„sły zatrwożone przewidywaniem bliskiego a 


. W Niemczech rówaież nicjtakiego nie zaszło 


i drobne wydarzenia przyczyniają się do tém 


, kierunki. W innych krajach niemieckich dro- 


JE 280. 


Oznurarx wochodzi ogdzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące „po 
sy wychodzi z ostatnim dnióm każdego 


PRZEDPŁATA wa Dzmm „Cżós* 
Trakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
i sł. 23 rocznić sis . oi ,, 28 
-eeen iar + a M o zy 4 NP ci) sęoqyż bids ‘Orc 
«wartalnie «i. . . . . 5 75 wartalnie s; , , 7 er 
miosięcznie . . . . . . R 2 8 25 miesięcznie „, ,, ; > 2 ja 75 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „Czas* s Dopartkrm 
w krakowie so Awstryackiem (pocztą) 
foczkie 31% „40WGIĘ zł. 34 | rocii n . or. sł 38 
Słrocznie + . 4 24.4 w 17 c — |) półrocanie „, i d s 6/19 (e — 
watalnie. „ » « « »« » 50 | kwartalnie, „, ,, , . 9 s 50 


stytucyjnych i ministeryalnych w Hannowe- 

i Kasselu, bawarskich rozwiązywań i 
zwoływań sejmów,- meklemburskich stano- 
wych obrad, dla których karczma pijanych 
chłopów mogłaby jeszcze dać przykład przy- 
zwoitości. Nawet o sporze duńskim zamil-- 
czymy, chociąż podobno już od tego czwart- 
ku za tydzień ma zapaść w frankf urckim 


* OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


Z powodu zniżenia opłaty stęplowój od dzien- 
nika z dwóch centów na jeden, przedpłata na 
dziennik CZAS zmniejszoną stosunkowo zostaje 
i wynosić będzie jak następuje: 
na kwartał I t. j. na Styczeń, Luty, Marzec 

1859, na sam dziennik „Czas* 


fopinió modnie? MAAE 20 zł 24 zł. T aint, areopagu stanowcza uchwała téj treści, aby 
ółrocznie ........., 10 , 12 „ — „ |ozekąć, jak sobie postąpią stany holsztyń- 

kw złalnie ....1..1.. 4 » a + 25 ” skie. Tajemnicę téj przyszłćj uchwały mó- 
e8IęCZNIie .......... » » * i e + 

na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem nite. |"ił Sobie dyplomaci na ucho. 

rocznie .:......,, z Rt Świ »* zł. kńorespondeneya Czasu 
ORGO. Y, meotan 15 , » Ą 
artalnie .......... rih BE Z nad źródeł Buga 7 grudnia. 


*«**. Prześliczną to jesień mieliśmy: tego roku, 
taka zaiste nie prędko się powtórzy. Rzecz bar- 
dzo prosta iż przy ciągłój pogodzie zajęcia go- 


Dotychczas w obiegu będące monety przyjmowane będą we 
dle tabelli obowiązującćj, jako to: 


1 złoty reński, . . . - « . m DR spodarskie wcześnićj się ułatwiły; doskonałe dro- 
l szóstak srebrny. s « « + + + +. A gi sprzyjając towarzyskim stosunkom i odwidzi- 
l krajcar . . - - » sejno sot UA » nom, bo zrobiły iż ramki obejmujące zwykłe są- 


siedztwa, zbyt szczupłemi się zdały, ztąd myśl 
nie w jednym powstała, by te ramki przekroczyć, 
a chociaż rok ieżący co do kieszeni nieszczęśli- 
wy, jak to z moich korespondencyj czytelnicy Cza- 
jsu nie od dzisiaj się dowiedzieli, przecież nie je- 
dna łowafposzczycić się może a sarah myśli, 
mnićj lub więcćj dalszego wychylenia się z domu, 
niejeden też smutnie zakopertowawszy swe kło- 
poty i troski gospodarskie w domu, po aciwszy 
pilniejsze opłaty rządowe, od mnićj pilnych za- 
słoniwszy gię rekursem albo reklamacyą, puścił 
|się w podróż: ten za granicę, tamten odwiedzić 
krewnych daleko mieszkających, ów wyjechał na 
przeciw z kąpiel wracającćj matki lub żony, sło- 
wem, zgodnie z innemi sprzyjającemi okoliczno- 
ściami owionął nas obrek zaje Otóż i ja przy- 

olu, 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 
szeniem się po upływie 1go stycznia, nie bg- 
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Espedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
'j. za 19 zeszytów miesięcznych. “ 


Kraków 13 grudnia. 
Nota ogłoszona w Monitorze z powodu 
wojennych pogłosek, uspokoiła nieco umy- pawel oe ana, Gol podnika hábi da 


tórym się nie raz niedotrzymało danego na jar- 


niespodziewanego wypadku. Jeżeli nieustąły Swiet] 


całkiem domysły, to ustała polemika niepo- 
kojąca więcćj zawziętością i tonem, aniżeli 
dowodami i rozumowaniem. Lecz według 
Monitora, nie było żadnej do całego tego 
hałasu przyczyny: polityka więc ogólna eu- 
ropejska znajduje się w téj chwili w tém sa- 
mém położeniu eo dawnićj. Pokój, o który 
chodzi przedewszystkiem , nie jest zagrożo- 
nym , przynajmnićj nie jest zagrożonym wię- 
cćj niż był przed owemi wojowniczemi ho- 
roskopami. W Księstwach Naddanajskich 
zdaje się atoli gromadzić burza, która je- 
żeli wzrośnie, jeżeli polityka a raczćj dy- 
plomacya spiesznie jéj nie rozpędzi , łatwo 
bardzo nowy popłoch i trwogę sprowadzić 
może. Lecz przypuścić należy, że konferen- 
cya rozpościerając nad Księstwami Zjedno- 
czonemi tak ciężarną w Pó jama) 

j iej ow 
So Bei syst Zapora wa | yang edy kamyeni 
nie różnego rodzaju konduktor, zabezpie | pna dla Podola. Ta pora si wydówoczyć 
czające od Boros, Użyć takowych podobno mezo część ozrzkowaki zo, bioząo więc część 
niebawem wypadnie. „Bist słość tę przestrzeń . mienię. | 

i ach ograniczyć nam| __ aprzód zwróciły moją uwagę, owe powierzcho- 
sl p ygd F aptata wale objawiające postęp, drogi teach jest bo- 


à „4 „1: |wiem kilk dzie niedokończonych ale ro- 
z chwilowego położenia polityki europejskiej. biących się. godclńdówk Z okien pieirszego domu. 


który dla mnie swe gościnne otworzył podwoje , 
widać jeden taki nowo ukończony gościniec. Otóż 
by wziąść miarę ruchu jaki się na gościńcach po- 
dolskich objawia, wstawszy rano wyszedłem na 
2 8 zapaliwszy cygaro pilnie oko na gości- 
niec zwracam; rzyciwszy jedno, wziąłem cygaro 
drugie i trzecie, a na drodze konia ani dostrzedz 
czasami tylko pieszy przed okiem mignął. Ho! po- 
myślałem sobie‘ dobrze 
w roku przeszł wio 
i, ale po nich bogo chodzić 
Podolanie jak tęż oni 


marku śtój Anny przyrzeczenia „odwi 
jesi kopnąłem się na Podole. Pojechałem i 
wróciłem. Gościnność Podoląków uprzejma, mile 
też czas upływał na odwiedzeniu dawnych i na 
zrobieniu nowych znajomości, a w powrocie kie- 
dym już nie rzemiennym jak mówią dyszlem, ale 
prostym drewnianym drogę odbywał, miałem 
czas rozmyślać nad tem co się naa wd, i te 
wszystkie rozrzucone uwagi zebrać w jedno wyo- 
brażenie o świeżo zwiedzonćj okolicy. 

Zdawało mi się iż ta część ziemi naszćj, jest 
owa miodem i mlekiem płynąca krainą, a zara- 
zem przybytkiem dobrego bytu szczęśliwych mie- 
iszkańców. Pod wpływem tedy takiego uprzedze- 
nia zbierałem postrzeżenia moje. Tu naprzód do- 
świadczyłem w zastósowaniu na sobie to [co gdzieś i 
kiedyś słyszałem, iż nauka swoje prawa w umyśle 
czerpie ludzkim, albowiem ja niebędąc ani gra- 
matykiem ani matematykiem, tylko tak zwykłym 
sobie hreczkosiejem, przecież wyobrażenie moje 
oparłem na porównaniu, czyli zacząłem porówny- 
wać Podole z moją ukochaną rodzinną stroną skra- 
piang wodami Bugu i Styru. 


temi dniami, coby wychodziło po za kolej 
zwykłą spraw wewnętrznych; okoliczności 


rychlejszego wystania się polityki pruskićj i 
da BOL po kakldneciu powstałych. 
Tu i owdzie ponawiane wybory na deputo- 
wanych są -tylko dopełnieniem braków, ale 
bez żadnego wpływu na skład przyszłćj 
„reprezentacyi. Zewnętrzae stosunki Prus, od 
chwili zaszłćj w ich „rządzie przemiany, do- 
tąd widocznie się nie zmieniły, ani teź. nie 
wyszły z roli obojętnej. Zresztą , jeżeli Ksią- 
żę Rejent nie chce, jak tô oznajmił, zrywać. 
z przeszłością, to zapewne i w stosunkach 
zewnętrznych nie przerzuci SIę w przeciwne 


mne: cię na prze- 


bne sprawy i sprawki jakie się toczą, nie 
zasługują na szczegółowy rozbiór, a czy- 
telnicy uwolnią nas zapewne od podawania 
im szczegółowo nieustających przesileń kon- 


A . go- 
agadki, dla którój chociaż nie zawsze 
chodzimy, ale z wielkiem jesteśmy po- 


Kraków 14 Grudn 


O n e a 


réj | będą, uwiedli si 


ia — Wtorek. Rok 1858. 


Przyjmuję się do umieszczenia w Inseratach, 

OGŁOSZUNIA, ODRZWY, UWIADOMIEMIA, DONTASTRNIA wszelkiego rodzaju, tyczące «ię 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, bupna, dzierżaw itp. sa opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe usnieszczenie po 7 C, £a następne po 3% 
Do każdego inseratu sałączone być winno 30 cen, na opłatę stęplową sa kat- 
dorasowe umieszczenie. 

LisTt s pieniędzmi pronumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franke 
do Bióra Rxpedycyi „Czasu“. 

Lastr reklimacyjne nieopioczętowene nioulegają frankowania. 

LisrY niefrankowane nieprzyjmują się. 


Ga" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 12 centów. 


szanowaniem dla nowych gościńców kamiennych, 
omijamy je tak najstarannićj, bowiem nie czujemy 
się wybranymi, by przęz miłość bliźniego nasze- 
mi końmi, kołami i bokami, ucierać te drogi dla 
użytku potomności“. A przecieżże drogi budują 
się z wielkiem natężeniem publicznem.. Uwielbiać 
należy energię z jaką rząd budowaniem tych dróg 
się zajmuje, ale czy dla braku zdolnych wykona- 
wców, czyli też może gatunek kamienia zbyt twar- 
dy, nie prędko użytecznemi się staną. 

Druga rzecz, która mi pod oko wpadła, to bło- 
gosławiony. rodzaj zi madzwyczaj łatwy do 
spulchnienia — O. ile się z tą ziemią zapoznałem, 
ma wiele zdolności obfitym plonem nagradzać 
pracę rolnika, ale jak wszelkie nadużycie prowa- 

zi do zniszczenia, tak też i ziemia podolska nie 


latach, ale są i tacy, którzy je do dziś zatrzyma- 
wszy,| zahązardoowali piękne niegdyś fortuny 
śwoeje; najprędzćj, że i przy nabytku się nieutrzy- 
mają i dawne nadtracą, a tak żądze zwiększe- 
nia majątku, nie. jedna rodzina przypłaci gru- 
zami swój ojcowizny. Wreszcie zgubna jest go- 
spodarska zarozumiałość Podolaków, bo im się zda- 
je że gdzie osiędą bodaj na piasku lub kwaśnćj 
glince, to Podole z sobą prz rowadzą; mamy 
w naszóm skromnóm Złoczowskićm kilka wsi ta- 
kiego Podola, ale owies nieprzestaje być owsem 
choćby i w Paryżu. 
Resztę uwag do następnego odkładam listu. 


Medyolan 7 grudnia. 


jest niewyczerpaną, i dziś już na prawdę potrze- ear dzienniki Aa k i onch wt 
buje zasilenia nawozem. Ludzie się dziwią. dla cze- wodu niby obecnego stanu Włoch, dB dla m, 


go, nie rodzi się jak niegdyś, a zapominają, że za 
czasów ojców znaczną część roli dziś corocznie 
zasiewanćj, była odnawianą przez kilkoletnie ugo- 
ry, nie sadzono dąwnićj niszczących ziemię karto- 
fli, gdy przeciwnie dziś majątki tak zwane, dobrze 
urządzone, piątą, a nawet czwartą część gruntów 
corocznie zasadzają kartofiami. Nie badając przy- 
czyn, ażtem mni 3 myśląc o usunięciu przyczyn 
szkodliwych, Podolanie na raz się opatrzyli, że 
ziemia staje się w gwałtownym postępie mnićj 
wdzięczną i coraz więcej wymagającą, niema się 
czemu dziwić, wszak i najdzielniejszy się koń zje- 
ździ! Nięśmiałe to żądanie dla Podolaków naraz 
wszystkie obszary zasilać, nawet niepodobieństwem; 
trzebaby chyba powrócić (proszę o uwagę że do 
obszarów Podola mówię) system ojców tr zypolo- 


żebym nie był przekonany że polityka Cesarza 
Francuzów i istotny stan rzeczy, zwłaszcza w pro- 
wincyach lombardzko- weneckich, nie miały z po- 
lemiką dziennikarską nic wspólnego, lecz dla te 0, 
że przy innych niespodzianych i nagłych zatrudnie- 
niach, liczyłem poprostu na sąd wasz bezstronn 
i zawsze pewny, tudzież na doniesienie, które wt j 
mierze mogliście mieć z głównych ognisk życia 
politycznego i ap = na de Y Európy. Pospie- 
szam teraz z zapewnieniem, że zaprzeczenie Moni- 
tora uważane za nieóchybne, oczekiwanem było 
przez rząd i przez osoby głębiej w rzecz wgląda- 
jące. La Patrie zmuszoną była podnieść jeszcze 
wrażenie tój noty artykułem, w którym CĄC SA- 
mą siebie za swe poprzednie doniesienia, rozwinę- 
ła i dopęłniła oświadczenie organu urzędowego. 


wego gospodarstwa wyrzec się w tak wielkićj masie - wyć . 
sa sobi kartofli, ale to trudno szczególuie przez Artykuł ten podaje tu dzisiejsza pry zeta 


wia GAL dka zaw). o czem niżdj; nie pozostaja | otu a Wredna. bAa ns 9 nić mylę, ogłoszenie 
więc jak tylko rzucenie się do siania w wielkich mó wiran rkm aa jedi R Ou wa >. 
Hpisiaah traw śzegosnrch i takowych Sipetwania; stko Sirian na przekonanie Pidzsośka, a Wt 
roślina gipsowana nabiera rozmiar zymi, a Btó- | szośa nazwanćj partyi wojennej, 
Amo wielkości oddając ilość użyzniającą, o wojnie nie tlko (ust. m li, ecz io iaren wa 
zostawia. Pożywność ziemi, i w części zastępuje by ją Piemont koniecznie wywołał, takowa nie 
sprawianie jój przez nawóz. Ale Podolacy zepsu- byłaby jéj na rękę? Monitor powtarzaj artykuł 
ci łaską Boga, która im bez pracy dawała koła- | 74 Patrie o kórym wspomniałem stwierdził, t 
cze, leniwi są do wszy stkie nad czem trzeba i przekonanie i ostudziłby zapał, którego nastę zaw 
pomyśleć i PRzoweć, i niekoniecznie zaraz ko- teras cię tå frandus Amer - Nh aod. 
, 5 
„ dałby Biemoatowi wielką usługę. Lecz namiętność 


rzyść zebra nh to pophodsi że oma OGONA: 
wiona ziemia zaczęła mnićj odpowiadać do czego Ą : 
temi laty i klimatyczne da ww się paint M A om og -r grs sage zad dzienni- 
albowiem grunt nadzwyczaj przepuszczalny, tem Ba ipo p, E sob cło 7200000 Me) wej 
wiecój na posuchę jest sado ; gospodarze] >... rę de + gł +im. mrm Ta qm m 
zaś wioskowi po największćj części poplatali się Rè dw T eż» e a p bm e 4 2-3 peb i 
w swych interesach, i jak dawniéj jakis korespon- am tiar $» sk m ola ordai s” Hr 
dent z pod Brodów opisywał zależność włościan, kef ah Utz a ze rolla R 
tak dziś ke pik szlachta podpisa iemel yi ta- Fralicyw BASRA Pinong, jeśliby Saito wystę. 
kiejże zostaje zależności względem żydów, którzył-. : : "by kę, s 
z potrzeby Lisy aaa korzystać uwiejy e = s kam 4 ao Sł. ró ba "ep: Dali 
iw pe. tal br. ga ob zapewniają pożyczają- bardya i ię porazyla Kobi) taread Sapari. 
cym zgubę, sobie zaś aż do nieuwierzenią spotęgo- Świ, to chwila podobna jest bliską a ita 
wanąlichwę. I tak za najprawdziwszą opowiadano mi | 5%”. i+ J 8ką, že agitącya 
rzecz: iż żyd pewien og a wh marcu 1000 z jott per iogólna, że nowe rozporządzenia finan- 
mk., pysk ą w procencie półrocznym dać 40 dniosły ied acyjne rządu jeszcze ją więcej po- 
morgów ofli, jego nasieniem zasadzonych, ale Od owiedzieć to ies=obowiąski is 
kosztem pożyczającego obrobionych i wyko h. „+ > na to jest obowiązkiem piszącego 
LAS 0 kylko pa A na ai 4, kr oj „| stąd i bezstronnie sądzącego o rzeczach. 


Dor S leć IMI ł s 
aonan toy e jęki wana 3) Mg unian rail zyc ody 
chowaniem ; j x y ł 
kontrakjeim na sprzedaż produktów Hb gp szech północnych, albo zamiarów wojennych Pie- 


k p , zkąd potem 
nieskończone zawikłania sprawy Powstają, co wre- 
szcie wypada na korzyść dobroczynnego i usłu- 
żnego wierzyciela. | 


Przy  gorzelnianem przedsiębiorstwie, które 
najczęścićj bywa nieproporcyonalnie wielkie i ko- 
sztowne, właściciel dla braku uczciwego kredytu, 
spekulacyę wołmi, często ną korzystniejszą gałęź 
gorzelniczą, odstępuje za ladą co żydom, i musi 
się wplątać w rujnującą sprzedaż wódki naprzód 
łudząc się, że konieczność tą jąż się wroku przy- 
szłym nie powtórzy; lecz niestety, konkluzya ro. 
zwykle okazuje potrzebę znów zdążać do Ułasz- 
kowiec lub na św. Annę do Tarnopola, dla po- 
wtórzenia tego 00 Się w przeszłym roku zdziała- 
ło. Dobrze to choć rok cały bawić się miłą na- 
dzieją, ale kiedy szlachta z pod tój zależności ły- 
dows á się wyłamie, Bogu tylko wiadomo |! Szoze- 
ólnie dziś, gdy znaczna część przemysłowców 

A no swe z pola Przemysłowego. zwróciła na 
pole produkcyi, zkąd stagnacya handlowa tém do- 
tkliwsza, konkurencyj niema w pokupie surowych 

łodów żadnój 1 takowe zakupuje sz y, często 
łagany kupiec. Do klęsk gospodarczych i to doliczyć 
należy, iż ci którz czując m, mrm swą ciężarną do- 
chodem z lat 1854 i 1855, kładli wiarę w rozko- 
sznem marzeniu, iż tak korzystne lata wiecznie trwać 
chęcią | rama way majątków 
swych przez do pienie dóbr ziemskich, i z ma- 
lemi kapitałami porwali się na duże majątki, w na- 
dziei łatwćj spłaty. Przezorniejsi woląc ponieść szko- 
dę, pozbyli je choć ze stratę w następnych zaraz 


montu, jest to nieznać ani polityki Cesarza udo- 
wodnionej faktami, ani je o przezorności, ani nawet 
własnego jego interesu. Między Francyz i Austryg, 
mówiłem ciągle, jest nie tylko zgoda, lecz przy- 
mierze. Więcój niż kiedykolwiek przekonany je- 
stem teraz o tój prawdzie. Zajścią dyplomatyczne 
w kwestyach zzo całćj Europy, mogły 
się zdarzyć i zdarzyły się, lecz widzieliśmy, że się 
skończyły prawie wszystkie pojednaniem i że w nich 
obie strony dały sobie nawzajem niezaprzeczone 
dowody oględności zaufania j wagi, jaką kładą na 
zob. ólną przyjaźń. Ta sama polityka, która Au- 
strga i Franoyą kierowała dotąd w prowincyach 
naddunajskich, w kwestyi żeglugi Dunaju, w kwe- - 
styi duńskiej itp. panuje jeszcze nawet ściślój w za- 
patrywaniu się obu diaów na sprawy włoskie. 
Austrya i Francyg, każda w swoim interesie chcą 
tego samego we Włoszech i trzymają si sa- 
mych zasad, pomimo że pierwsza zerwała dyplo- 
matyczne stosunki z Piemontem, a druga z Nea- 
polem. Chcą obie utrzymać traktaty, zaprowadzić 
ulepszenia, reformy i zabezpieczyć ma tój drodze 
siłę rządów i trwałość pokoju. Jak w Neapolu Au- 
strya przemawia w myśl Francyi, w Piemon- 
cie Francya przemawia w duchu Austryi, Dawna 
walka © panowanie we Włoszech, zamieniła się na 
dążność równoważenia wpływów wzajemnych. 
Nienśraża to wszelako stosunków obu mocarstw 
"My hai i iemonckie 

ylą się pisma piemonckie ut ując, że stań 
prowincyj lombardzko-weneckich grozi wybuchem, 
a fałszują fakta, któremi starają się prprzeć to swe 
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cya urządziła służbę, która otacza emigrantów | 
swą pieczołowitością. Sapo" 

Téj zimy Paryż ma dobre teatra i kilka wybor- 
nych sztuk. Teatr liryczny dał 80tą reprezentacyą 
Wesele Figara i sala była nabitą. Jest to liry- 
czna kompozycya Mozarta, pełna melodyj, jakich 
epil kompozycyach się nie słyszy: W tój 
sztuce pani Miołan, żona dyrektora, robi furore: 
Robi ona fortunę męża, tak jak Roza Cheri, żona 
dyrektora Gymnase. W Paryżu sztuki są najzy- 
skowniejszą. pracą literacką i muzyczną. Odłączona 
od teatru, muzyka, choćby najlepsza , prawie nie 
nieprzynosi. Dając koncerta w Paryżu, sławny bel- 
gijski wirtuoz Vieuxtemps stracił 12,000 fr. 

Czas nie przyszedł do Paryża od 30 listopada 


tracili możność dojścia prawdy. Niezmierna ilość 
próśb o zyskanie posłuchania u monarchy złożona 
została. Dwóch sekretarzów z bióra odbierającego 
posh zostało na wyraźny rozkaz Cesarza odda- 
onych za. to, że wdowa po wojskowym pięć razy 
podawała prośbę i żadnej odpowiedzi nieotrzymała. 
Patrie ogłosiła wyjątek z procedury którą p. Girar- 
din umieścił na czele świeżo wydanych prac swo- 
ich w zawodzie politycznym i publicystycznym. 
Patrie dowodzi niepodobieństwo nieograniczonej 
wolności. Wolaość bezwarunkowa jest tym dla 
Girardina, czém bezprocentowość kredytu dla 
Proudhona. Girardin pisze artykuł. Będzie on u- 
mieszczony w Patrie; jako odpowiedź; w nim ma 
owieść jasno i oczywiście ścisłego związku for- 


przypuszczenie. Rozbierałem już pos kwe- pon na 40,000 fr. Co zadziwia wszystkich we 
stye i punkta administracyjne, na 5 rych głównie | Francyi, to masa gotowych kapitałów na wszystko. 
się opierają owe dzienniki; donosiłem, że wymia-| Jest to naród nadzwyczajnie oszczędny, a tylko 
na monety prawo rekrutacyi i wreszcie powiększe-| oszczędność tworzy kapitały. Każdy Francuz ma 
nie ceny cygar, zrobiły tu takie same jak w Wie-| swój budżet, którego nie kracza i który kła- 
doiu i zapewne w całój Austryi wrażenie, lecz zape- | dzie za powinność jaką taką roczną oszczędność. 
wnić was mogę, że wszystko się zamyka w gra-| Od powrotu Cesarza do Tuileryów, ożywił się 
nicach rozmów, dyskusyi, przedstawień i że wła- | ruch kuryerów dyplomatycznych. Każdy ambasa- 
ściwej agitacyi z kolorem politycznym nie ma. O-|dor opisuje faits et gestes francuzkiego sfinksa, ale 
pinia publicza zapewne w całój Aust i jest w tój| tylko trzech ambasadorów było w Compiègne : 
mierze taka jak tutaj. Prowincye lombardzko-we- |angielski, rosyjski i pruski. Cesarz przechadza się 
neckie mają nadto w osobie Arcyksięcia Maksymi-| po przedpałacowym ogrodzie, który, jak „donio- 
liana głos silay, który przemawia za ich intere- | słem, został urządzony na sposób angielski z tra- 
sami. I jest pewność, że wysłuchanym zostanie. | wnikami i klombami. Cesarz zwiedza także nowy 
Tutejszy prefekt policyi działa w tój mierze mą- | Louvre i Salle des Etate, w którćj będą się oe 


drze i spokojnie, Zresztą ani na chwilę nie było) wać zebrania Izb przed tronem. O zebrania Izb]do 4go grudnia. o TAE OSR „wolności bezwarunkt j i Bonapartów“. Wie- 

w mieście obawy jakiego nieporządku lub rozru-|nie ma jeszcze nic pewnego. Constitutionnel utrzy-| P. Leon Zienkowicz rozpocznie dnia 12go b. m.|le już rzeczy dowiódł najpłodniejszy z myślicieli; 

chów, a wszystko co dzienniki piszą o uwięzie-|muje, że będą zwołane dopiero w lutym. Zawisto |w sali towarzystw uczonych (Cercle, des Sociétés = "niczego w czyn niewprowadził, wyjąwszy 
w j . dj „BRT 4 


Savantes), Quai Mal:quis Ner 3, kurs literatury 


polekićj z ostatnićj epoki, zacząwszy od elekcyi 
Stanisława Augusta. Kurs zajmie 12 lekcyj. 


Paryż 9 grudnia. 

B, Już wam zapewne wiadomo, że Cesarstwo 
w niedzielę przeszłą powrócili z Compiègne. Moz 
że pora roku a więcćj jeszcze dosyć głośne nie- 
zadowolenie paryż'n z nieobecności monarchy 
w stolicy, nakłoniło Cesarza do zmienienia progra- 
matu. i zaniechania w tym roku choć kilkudniowćj 
ulubionćj rezydencyi w St. Cloud. Onegdaj by- 
ła rada ministrów, którćj przewodniczył sam Ce- 
sarz w Tuilleryach. Niewiadomo czy zadanie nader. 
publiczność zajmujące było roztrząsane. 

P. Montalembert dopiął swego. Mówią o nim 
bardzo wiele. Ciekawość do wysokiego stopnia 
jest posunięta. Jak postąpi sąd apelacyjny? Jak 
rozwiązać zawikłaną kwestyę procesu? Czy uzna 
przewagę łaski nad powagą prawa? Czy poświęci 
procedurę względom politycznym? Jeżeli nastąpi 
sąd i bardzo mało wątpliwe uniewinnienie, jak u- 
ważać należy łaskę cesarską, która znowu w ra- 
zie potwierdzenia wyroku sądu policy? poprawczćj 
lub zaostrzenia go nasuwa wątpliwość czy ma za- 
chować moc swcję lub być odnowioną? Wszystkie 
te przypuszczenia głośno bywają roztrząsane. List 
p. Montalemberta do arcybiskupa pisany znalazł 
nawet u strońników agitatora złe przyjęcie. Za 
dużo przechwałek, za wiele pychy, zupełny brak 
skromności i śmieszne odwoływanie się do nie- 
zmienności zasad politycznych. 

Niektóre dzienniki głoszą jaż © zwołaniu Ciała 
pcz i senatu. W myśl konstytucyi o- 

ydwie Izby prawodawcze muszą być w początku 

ku zwołane, ale kiedy ten termin nastąpi wątpię. 
moż o wiedziały. -i to izytiko przy- 
wiadomości pokryte. Co duje 9. pna 
to szybkie w gmachu Louvru roboty około sali, 
którą nazywają des Etats: Tam będzie zagajenie 
Izb i to ze świetnością właściwą teraźniejsze au 
rządowi. Sala ma być przepyszna. Malowidła pę- 
dzla malarza Couteur, któremu nikt nieprzeczy 
znamienitych zdolności a wszyscy przyznają nie- 
słychane zarozumienie. Couteur jest przekonany, 
że jest pierwszym. malarzem tegoczesnym. 'Tój 
wadzie winien on bardzo złe uważanie w świecie 
artystycznym i jeszcze gorsze postępowanie w dra- 
źliwych okolicznościach. 05 
Jest jeszcze druga okoliczność, która naprowa- 


niach jest prostą baśnią.  Medyolan jest nietylko] to od robót rady stanu. 
spokojny ale nawet ożywiony, Corso codziennie algierskićj nie tylko Emila de Girardin, „lecz pana 
bywa przepełnione. Arcyksiąże przechadza się pie- Gervais (de Caen) znanego: republikanina, który 
chotą po cywilnemu, najczęściej z sekretarzem | za Ludwika Filipa był kilka razy Ww więzienia, 
swym bar. de Pont, i napotyka wszędzie dowody zrobiło wrażenie w świecie republikanckim. Twier- 
uszanowania. Arcyksiężna wyjeżdża w powozie dzą, że Emil de Girardin ma być mianowany 
czterokonnym. Jej pieczołowitość o ubogich znaną | radzcą stanu. Girardin miesza się już do rządowego, 
jest całej ludności. Przy muzyce która gra coj dziennikarstwa. Dzisiejsza Patrie zawiera długi Je- 
dzień podczas zaciągania warty, mnóstwo ludu go artykuł o wolności legalnej i wolności absolu- 
zgromadza się na placu, i niesłyszałem ani o je-|tnćj!! Autor mówi, że jak Cesarz Aleksander o- 
dnem jakiemkolwiekbądź pojedynczem nawet prze- balit servage corporel, tak Napoleon III obali ser- 
kroczeniu. Patrząc na to trzeba p ap że cij vage intellectuelle. LU Emmulation fera leur alliance... 
co mówią 0 agitacyi jeżeli nie są w błędzie mimo-| Słyszy się mówiących : nous marchons, ale nikt nie 
wolnym, to mają interes w rozpuszczauiu 0 niej| mówi gdzie. Cesarstwo utrzymuje wszędzie pozorne 
pogłosek. związki tak wewnątrz jak zewnątrz, Ze wszystkiemi 
` La Scala zamknęła wczoraj swe jesienne przed-| państwami i partyami jest źlei dobrze, stosownie do 
stawienia. Stagione zimowa otworzy się 26go t. m.f okoliczności i tylko z orleanistami jest systematy- 
P. S. Zapewniają tu, że Prusy chcą teraz wnieść| cznie źle. Proces Montalemberta skończy się nic- 
projekt zastąpienia teraźniejszej konwencyi mone-| zawodnie jak przewidziałem, to jest że prokurator 
tarnéj przez system prosto dziesiętny. zrzecze się poszukiwania i że sąd wyda wyrok 
negacyjny. Takie postępowanie prokuratora jest 
łoiczne i polityczne. Rząd ma interes uśpić tę 
Paryż 9 geenin, sprawę, która agituje Anglią. Wyjawez orleani- 
Onegdaj miał wyjechać ze Stambułu żemil-bej |stów, Paryż nie mówi dobrze o Montalembercie. 
ambasador przy dworze francuzkim. Jedzie. do| List, który napisał do „arcybiskupa jest dumnym 
Paryża z Mehmedem paszą, którego Porta mia-|i chełpliwym. Paryż nie widzi, aby proces, który 
nowała komisarzem w Dżeddah. Mehmed ma ne-|prowadzi, dawał oskarżonemu sławę, aby hrabia 
gocyować w. Paryżu i Londynie mezzo. terminê | Montalembert odznaczał się wiernością zasad, a 
w pomszczeniu rzezi. Od powrotu pana Thouve- |tem mnićj politycznym rozmysłem. Co do artyku- 
nela zaczynają inaczćj mówić o Were. Pan Thou-|łu Montalemberta o Indyach, był om pisany ze 
venel poparł ustnie w Compiegne objekcye, które | znajomością rzeczy, bo ojciec Montalemberta emi- 
wykładał w depeszach przeciw polityce przyjętćj| grant z r. 1793, służył długo w Indyach. Proces 
przez Francyą w Turcyi. Według niego polityka MoństaBGErO. ma się wytoczyć w apelacyi dnia 
ta zbyt natarczywa, ma. ke polityka rosyj- |21 tego miesiąc?. 
ską niż francuzką. Według. niego, naleganie naf 
wprowadzenie w życie hatihumajonu, jak tego chce] s r 
Rosya, rujnuje tylko Turcyą a robi interesa Ro- 
syi. Umysły rządowe więcćj dziś zajmują się Ro- 
syą i postępem jéj- propagandy. Czyja w tem wi- 
na? Zapowiedziane przez Cesarza Aleksandra re- 
forma włościańska, choć prawie nie zaczęta, miała 
wzruszyć wszystkie ludy słowiańskie.  Nieprzyja- 
ciele Rosyi wystawiali: ludom słowiańskim expe- 
ktatywę mużykostwa, dziś argument ten nie stra- 
cili w gruncie, ale w opinii go tracą. 
Korespondenci angielscy przywięzują wagę do 
powrotu lorda Cowleya ze wsi do Paryża, z przy- 
czyny, że hotel ambasady jest. w reparacji. - 
glii pogłoska -0 wojnie włoskiej. narobiła hałasu. | 
Sądzą, że hr. de Bourqueney będzie mógł za kil- | 
ka dni do Paryża przyjechać. Jego widzenie rze- 
czy ma się zbliżać do widzenia pana Thouvenela. 
Hrabia Hatzfeld- pośredniczy ciągle w- inte- 
resach neapolitańskich, Mowa znowu o przywró-| 
ceniu stosunków między Beat m a państwami za- 
chodniemi. Widzą wtem rę 


( Akademia francuzka miała we wtorek zwykłe 
swoje posiedzenie które zaszczycone zostało obe- 
cnością lorda Brougham. Pan Viennet pomimo lat 
88 czytał Leere m t p = aan 
swoje czwartćj księgi Eneidy. Czy przypadkiem 
Z papa t rau iw zrobiła ten wybór? Bo 
lord Brougham ma przeszło 80 lat. Ostatnią razą 
będąc w.Londynie, słyszałem dwóch mowców w I- 
zbie. lordów / zajmujących: żywo kolegów i słucha- 
czów. Byli to lordowie Lyndhurst i Brougham. 
Zapewniano mnie że obydwa mają 170 lat! 
Słynny chirurg i doktor Jobest de Lamball zo- 
stał mianowany wielkim urzędnikiem -krzyża ho- 
lenderskiego korony -dębowój. Królowa pamiętała 
że w czasie jéj pobytu w Paryżu p. Lamball to- 
warzyszył wizytującćj monarchini w szpitalu: Ho- 
têl-Dieu. Ę 

/Zarządzone zostało śledztwo w teatrach pary- 
zkich, celem wykrycia czy nie ma możności zy- 
skania trochę miejsca dla nieszczęśliwych widzów sic- 
dzących w tak hazwanych ` Stalles d'orchestre; 
w niektórych teatrach choć dobrowolni ale zawsze 
interesijący imęczenńicy skarżą się na cierpienie 
w zgięciu nóg i kolanach. Po dłuższem cokolwiek 
użyciu umysłówćj rozrywki mogliby stracić wła- 
dzę nóg i zostać kalekam'. Gdyby przynajmnićj 
byli pewni że cierpią za dobrą sprawę i przysłu- 
chują się dobrój sztuce. Ale gdzietam, już wam 
mój kolega z czwartego piętra bardzo dokładne 
i umiejętne dał wyobrażenie o stanie moraln 
teatrów w Paryżu, ja więc dodam tylko WB - 
nia i narzekania na dyrekcyę teatrów która skąpi 
przestrzeni, a ciągnie haracz zysku z lubowników 
sceny. Kilka teatrów głównych jest wspieranych 
przez rząd; reszta spekulacyę prowadzi, po prostu 
j każde. przedsiębiorstwo przemysłowe. Bogdaj- 
| CA tę 67 SUE waka): Boe "3 
dlińótadza: "się ukończeniem chciwości dy- 
ng > 0h BR nęły piecz. TWIS iawa- 
ją nietylko nad piekarzami, rzeźnikami, epicierami, 
winiarzami i wszelkiego rodzaju przemysłowcami, 
ale i nad dyrektorami teatrów, Bankrutują oni 
przez to ale też i robią majątki, jakby od nie- 
chcenia. Za jednę sztukę zarobić dwakroć sto ty- 
sięcy czystego zysku, dać kilkaset reprezentacyj 
mając zawsze salę przepełnioną jest dosyć częstym 
trąfankiem. Sztuka. na którą publiczność uczęszcza 
robi fortuny autora, fortunę dyrektora , tylko nie 
robi fortunę kasyera. Znam pewne miasto stołe- 
czne w którem dyrektorowie biorą wielkie pensye, 
kasyery kupują dobra, a autorowie dostają po 
50 złp. za akt sztuki. ` 


w: ro 


aim sią wisogoca-Ralna" || 
Uklęknięcie arcybiskupa Morlot prze Skoki i 
szem papiezkim w kościele St. Denis podczas inau- 
guracyi wielkiéj kapituły cesarskiéj, zostało wy- 
tłumaczone stronnie przez /ndćpendance. Księża 


Jg o 

i Kraków 13. rudnia. Komisya tutejszćj wy- 
y |stawy starożytności przesyła nam następującą ode- 
wę dò umieszczenia: © ; 

Komisya delegowana z oddziału archeologii i sztuk 
pięknych we, k. Tow. nauk. krak. do urządzenia 
Wystawy starożytności zawiadamia, iż z powo- 
du madesłania cennych zabytków ze zbiorów. Kur- 
nika i Gołachówa (w W. Ks. Poznańskićm), oraz 
objawionych z różnych stron kraju i zagranicy ży- 
czeń utrzymania nadal wystawy; postanowiła ter- 
min zamknięcia w dniu 1 grudnia b. r. na czas 
ewien przedłużyć. Przecież nieobiecując instytucyi 
téj z samćj już natury czasowćj, zbyt długiego 
trwania, ponawiamy prośbę do właścicieli wysta- 
wionych przedmiotów, aby nam rychło donieść ra- 
czyli, jaką drogą „zabytki swoje zwrócone mieć pra- 

ą. Najdogodnićj byłoby dla nas, za zwrotem po- 
świadczenia odbioru oddawać je wskazanym przez 
właścicieli osobom lub komptoirom ekspedycyjnym 
w Krakowie będącym. Co do opłaty porta, pragnie- 
my też mieć wyraźne oświadczenie, jeśliby kto wy- 
datków ponosić niechciał. main 
czasu położenie finansowe ale teraz wśród pokoju | 
nawet wybryki hojności i zbytki nakładów nie: 
wypróżnią skrzynią zasobów: rancuzi dużo pracu- 

naród może sobie wie- 


ityki ogólnćj i włoskićj, niezgadzania się z królem 


aby na nieprzyjazd pana Paiva do. Paryża mogło 
wpłynąć zapewne przypadkowe nie oddanie mu 
kary wizytowój przez marszałka Pelissiera w Lon- 

nie. 

Dnia 12 t. m. wniedzielę odbędzie się recepcya 
w Tuileryach pana Mon, ambasadora hiszpańskie- 
go, który przed wyjazdem Cesarstwa do Compie- 
gne nie chciał być przyjętym w: St. Cloud. - 
sarz nie może być źle z Hiszpanią w dzisiejszych 
okolicznościach. =; 

Wyprawa kochinchińską, przybiera większe roz- 
miary. Francya myśli 0 posiłkach i posłaniu jene- 
rała brygady. wodzi ; 

Zdarzyła się znowu. na brzegach afrykańskich 
awantura przypominająca sprawę okrętu „Charles 
Georges.“ ~ Okręt francuzki ładował tak zwanych 
wolnych- murzynów i tego razu „sprzeciwiali się 
temu nie Portugalęzycy» lecz kapitanowie angiel- 


jego skrzyni, czego dowodem najlepszym jest zni- 


Są panny co taki stan rzeczy nie uważają wca- 
le za wadę 


jest organizm i między takiemi politykami jest 
Grote, autor sławnćj historyi greckićj. 


ny zapowiadają bardzo żywy Spór w kortezach |- 
z powodu zajścia z Francyę wprawdzie załatwio- 
nego ale co do następstw możebnych nieuśmie- 
rzonego. Minister portuga's<t przy dworze tuille- | str 
ryjskim p. Paiva niepowróci aż po przejściu gro-|V 
żącój burzy parlament J; 

Wielki książę Kónstanty obecnie bawiący w Tu- 
rynie nie tak prędko wróci do Petersburga. Ma 
zwiedzić Hiszpanię i Madryt a na przyszłą wio- 
snę i lato krążyć na okręcie rosyjskim na morzu 


k Dzienńiki piemonekie ponownie poruszyły „Me 
moiri WATY fo i ndance dipl: , de 
J- 2 aistre arec ky ej py m) 


|storiques par Albert Blano*: Nie jest to zapewne 
rzecz przypadkowa, i nie mylimy się przypuszcza” 
fje że ma to związek z przybyciem z polion 

ç 


700 zabitych a 300 zatopionych Indyan. 
Zebranie więcćj niż było potrzeba podpisów na 
kanał suezki trawi jeszcze Anglików. Wypada 
z obrachunku, że Francya podpisała na 115 mi- e n 
wysokićj: osoby (W. Ks. Konstantego), która w t 
chwili bawi w. Piemoncie. Nie jest to za prawd 
trudną rzeczą odgadnąć zamiar, jaki spowodowa 
goińlhr. Cavoura, aby otworzyć p. Albertowi Blat ar 


i 
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redakcyi „Ruskiej Biesiady w Moskwie“. i przesy.| Kronika miejscowa i zagraniczna. 
JADE „M kopóriach niefrankowanych kiięgarsowi Na zagranicznych kolejach żelaznych ni tylko we Fran- 
Franciszkowi Wagnerowi w Lipsku. Słowianie mie- MEt AZĘEYA z £ ych. nietylko ra 
szkający w granicach rosyjskich m ją odsyłać wprost cyi gii 1 ale również w Niemczech saprowadzają tak w po- 
d xedakeyi: Pieniadze będą. odeslane natychmiast |z aby ac rąk yć 
przez pocztę, a. dla zagranicznych przez p. Wagnera. kie zlot ogrzewa pk a p wagony i 
Wierzemy silnie że nasze. wezwanie niezostanie |), = Botowalnią dla dam itd. Podróżni zaś jadący z My 
bez skutka i że liczne słowiańskie. plemiona, choć |9"3 WP Granicy do Krakowa zanoszą pokorną prośbę do Dy- 
na polu nanki i literatury, wejdą z drugiemi wza- rekeyi kolei północnej Cesarza Ferdynanda, która niedawno 
jemną zamianę myśli i odnowią sojusz plemienne- stała się właścicielką dawnćj kolei krakowskićj, aby zaprowa- 
go i duchowego braterstwa. Czekamy ‘o dpowiedzi. dziła w Szczakowej i Trzebini pokoje sypialne dla użytku po- 
Wydawca Ruskiej Biesiady? A. Koszelew. | 757% zmuszonych na tój kolei wypoczywać z podróży już 
Wydawca gazety Parus: I, Aksakow.",.. |goerti lub używać wywozasu gotują się w podróż po cywili 
Przy tćj odezwie jest przypisek następujący: 204g Te w A prom masz tak jak na 
nPrenumerate roczna nà Hiesiade i Parusa przyj | a 
muje księgarz Francisze agner w Lipsku. Cena m Feah mać 
arnan ag h, roczna Biesiady 10 ri Parusa 1 P rzegiąd polityczny . 
rs. Słowianie mieszkający w granicach Rosyi pre-| - i DES 
numerować mogą wprost w Moskwie w redakcyi PDezpeate telegraficzne, 

Paryż 12go grudnia. Dzisiejszy Monitor za- 
mieszczą sprawozdanie ministra skarbu Magne 
względem zasad budżetu na rok 1860. Budżet 
z roku 1858 zasługuje na szczególną uwagę, gdyż 


Biesiady lub w redakcyi Parusa.“ i 
Następnie do odezwy przyłączone jest ogłoszenie: 
był to pierwszy rok pokoju. Zawotowany. on był 
z nadwyżką 20 milionów, ale wypadł jeszcze wy- 


urządzeniu słowiańskiego bióra przy rerakcyt 
żćj. Budżet na r. 1859 wotowany był z nadwyż- 


„Biesiady* i „Parusa“ w Moskwie. 

$ 1. Przy redakcyi pisma Ruska Biesiada i ga- 

zety Parus w Moskwie zakłada się słowiańskie bió- 

ro, przeznaczeniem którego jest ułatwić naukowo 

literackie stosunki między Rosyanami i jednople- |ką 8 milionów. Dochody które wpłynęły w roku 
1858 przeniosły już o 22 milionów projektowane su- 
my, obliczone za podstawę onych. Budżet na rok 
1860 nastręcza dostateczne zapasy, dozwalające 
polepszyć kilka ważnych gałęzi służby publicznój, 


miennemi słowiańskiemi narodami jako to: Bołga- 
rami, Serbami, (niewyłączając Czarnogórców i Bo- 
mianowicie podnieść gier niższych urzędników 
administracyjnych i sądowych, pomminsa ya fundusz 


chiwa turyńskie. i dozwolić mu przejrzeć korespon- 
dencye dyplomatyczne de Maistra. W dziele pisarza 
francuskiego znajdują się: depesze. dyplomatyczne 
jak najpoufniejsze, listy. pisane znakami, nakoniec 
tajne raporta, -które -de Maistre podczas misyi $wo- 
jéj w Petersburgu przesyłał swemu królowi. Hr. 
Cavour upoważnił niejako wydawcę do ogłoszenia 
tego, -co nazwać by można tajemnicą stanu Piemon- 
tu podczas całego okresu wojen rewolucyjnych i 
napoleońskich. Zdania i uwagi jakie de Maistre 
w owym czasie daje o Austryi, albo jaśnićj mó- 
wiąc, wyrażenia jakich względem Austryi używa, 
są jakoby odpowiedniemi obecnemu zachowaniu 
się Piemontu względem swojego potężnego sąsiada 
wschodniego. Drugą myśl polityczną, jaką dzieło Al- 
berta Blanc wywołało, sam autor wskazuje nam. 
Tam, gdzie autor „odsłaniający* w ciągu dzieła 
swego „złudną postać* Cesarza Aleksandra, napo- 
tyka Monarchę . „który marzył siedząc na tronie 
ogromnego państwa* widocznie występują na jaw 
zamiary równie przychylne dla Rosyi jak niechętne 
dla Austryi. „W obec przesądów* mówi p. Blanc 
„z jakiemi szczególnićjiwe Francyi zapatrują się na 
politykę Rosyi, niepodobna. jest oceniać wspania-| 
łomyślnych usiłowań reformacyjnych Aleksandra I, 
którym się opierały zarówno i dziki jeszcze lud jéj 
i stara dyplomacya. zachodnia.* A dalćj: „Zasada 
wolności niebezpieczną jest tylko dia ludzi nieczu- 
łych. Mogą się oni jedynie poruszać w. granicach 
prawidłami zakreślonych i pod panowaniem for- 
muł. Ale dusza pełna religijności jak Aleksandra I, 
chcąc ogarnąć rzeczy z rozleglejszego punktu widze- 
nia, musiała mieć ducha nieskrępowanego ortodo- 
Xyami przeszłości,“ Rys ten jest może trafnym, ale 
niezawodnie tkwi w nim pewne odniesienie się do 
przyszłości. Chcąc sobie w krótkich słowach utwo- 
rzyć zdanie o dziele p. Alberta Blanc, trzeba po- 
wiedzieć, że sympatyzuje ono z Francyą, jest przy: 
chylaem dla Rosyi, a nienawistaem względem Au- 
stryi. Jeżeli dzienniki piemonckie w tćj chwili sta- 
rają się zwrócić znów na nie uwagę, to nie można 
zaprzeczyć, że czynią to w stósowną porę. Dotych- 
czas poczytywano hrabiego de Maistre za owego 
nieprzebłaganego logika, za.owego polityka abso- 
lutyzmu, który z wysokości swojćj epoki oceniał 
rewolucye, aby wskazać katastrofy, jakie powstały 
z błędów rządów, a mianowicie z fałszywych do- 
ktryn 18go wieku. Czy dzieło p. Blanc stawia go 
w nowem, świetle? Nie, chcemy dziś tego rozstrzy- 
gać. Nie chcemy zgłębiać, czy chwiłowe wrażenia 
życia pełnego ruchu i draźliwości, przesadzonćj nie- 
mal działalności, w epoce, gdzie wszystko poda=|- 
wane było w wątpliwość, mogą stanowić zupełną 
i nienaruszoną powagę po wszystkie czasy i we 
wszelakich okolicznościach. Nie chcemy badać, czy 
wrażeniom tym przypisać należy nieomylność we 
wszystkiem, choćby też tylko na ten czas, w któ- 
rym, i dla którego były spisane. 

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza następne ob- 
wieszczenie ministerstwa. skarbu z d. 2 b. m. ty- 
wm Par mea a OWEN niezostałj 

» y bk Mi a rać 3h anskie niez 
doikniętś: SA o tatnićj oi cen tytóniowych, 
aby przeto zaspokoić żądania publiczności co do 
prawdziwych cygar hawańskich, a tym sposobem 
obyć się o ile można bez . legalnego sprowadzania 
takowych z zagranicy, oddane zostały now e gatun- 
„ki cygar na sprzedaż. Cennik takowych ogłoszony 
zostanie w Dzienniku Praw Państwa. Władze skar- 
bowe krajowe otrzymały polecenie, aby. sprzedaż 
takowych rozpocząć się mogła z początkiem r. 1859, 
jeżeli nie w: ześnićj.* W dopisku do tego rozpo- 
rządzenia stoi: Rodzaje cygar „Panetelas*, Damas“ 
i „Galanes* późnićj dopiero będą na sprzedaż. 

— Dalćj pisze Gaz. Wied. o rekrutacyj : „Gdy 
nowe prawo tyczące Się uzupełnienia wojska, do- 
szło po większćj części do wiadomości publicznćj 
przed samym terminem naznaczonym do meldowa-|w Krajach słowiańskich, przy czóm zwracać uwagę 
nia się względem złożenia opłaty uwalniającćj od|na. byt i charakter włościan, na urządzenie zebrań 
służby wojskówćj, albo nawet już po owym termi-|i gmin wiejskich, sposób. wyborów wiejskićj star- 
nie (w październiku), przeto J. 0. K. Ap. Mość po-|szyzny, ną skład dawnćj gminy słowiańskićj, Sla. 
stanowieniem z. d. 5 grudnia najłaskawićj nakazać|dy starożytnego gminnego zarządu ziemią, a tak- 
raczył, aby wszystkie władze powiatowe A OO że ludowe obrzędy, obcbody świąt, obyczaje i zwy- 
ne były wyjątkowo przy nastąpić mającćj F ruta-|czaje, przesądy itp. 
cyi, przyjmować do końca grudni jak gdyby dozwo- 


: żenie tak 9). Monografie ważniejszych epok z historyi sło- 
lone były, wszelkie. zgłaszania się 0 złożenie taksy] wiąńskich narodowości, byleby one niemiały suche- 
„uwalniającéj od wojska, przyczem starać się 0 to 


2 E a 0 | 80 Czysto kronikarskiego (latopisowego) charakteru. 
mają, aby taksy te, w należytym czasie złożone „9, Krytyczne rozbiory ważniejszych utworów sło- 
zostały i aby pokwitowania z takowych aneron wianskićj literatury, starðżytnéj równie też i nowo- 
były do akt dotyczących.* Taksa uwalulaląca oc) czesnój, z wykazaniem wpływu z jednćj strony za- 
służby wojskowćj wynosi jak wiadomo 1500 zir. Branicznćj literatury, a z drugićj narodowych żył 

— Na mocy wydanego rozporządzenia, we Wszy | wiołów, 
stkich krajach koronnych gdzie obowiązuje miara 
niższo-austryacka, takowa ma być zarówno „od . 
Lgo sycznia 1859 zaprowadzona przy kupnie i sprze- ġe 
daży węgla i wapna. | j z 

v ER Książę Arcybiskup Scitowski wró: 
cit 5go do stolicy swojćj Ostrzyhonia (Gran) po 
jednomiesięcznym w Rzymie pobycie. Dnia. 8 b. m. 
odbyła się w Celowcu instalącya księcia biskupa 
Dr. Wiery. 


ujemnym. Na rozwinięcie tćj myśli trzebaby pisać 
osobną rozprawę. | 

Ta dążność słowiańska najwyrażnićj pojawia się 
w tak zwanem stronnictwie „słowianofilów*. Lecz 
l w niem nie jest ona wyraźnićj wypowiedzianą. 
Jedni słowianofile rosyjscy utrzymując, że Rosya 
Jest w części wynarodowianą przez wpływ wareg- 
ski, mongolski i giermański, chcą szukać żywiołów 
dla jéj naprawy i rozwoju u innyc | ludów słowiań- 
skich o ile w nich duch słowiański przechował się 
i wykształcił. Inni zdają się pragnąć rozwoju ludów 
słowiańskich przez wzajemne ich poznanie *ię i po- 
rozumienie. Trzeci odrodzenie się Rosyi upatrują 
wyłącznie w Słowiańszczyznie. Zresztą o stronni- 
ctwie tem już kilką razy mówiliśmy. h 

Za organ słowianofilów uważanem było pismo 
peryodyczne literacko - polityczne Ruska Biesiada 
(Raskaja Biesieda) wychodzące w Moskwie, prawie | 0 
lod śmierci cesarza Mikołaja, tj. od lat trzech, wiel- 
kiemi zeszytami co trzy miesiące. Teraz od Nowe- 
go Roku ma ukazać się drugi organ słowianofilów, 
Parus (Żagiel), o czem już wspomnieliśmy. Będzie 
to - tygodnik  polityczno-literacki, wydawany także 
w Moskwie w formie dziennika, przez znanego li- 
terata rosyjskiego Axakowa. 

Wydawcy obu tych pism poryodycznych: A. Ko- 
szelew wydawca Huskićj Biesiady i Axakow wy- 
dawca tygodnika Parus, ogłosili  eraz następującą 
odezwę do literatów słowiańskich: 

„Szanowny Panie, wiesz zapewne, iż w Moskwie 
istnieje kwartalne pismo Ruska Biesiada i że pi- 
smo. to wydają ludzie pełni gorącćj miłości i współ- 
czucia dla narodowości słowiańskich. Biesiada przez 
lat trzy obznajomiała ciągle Rosyan z historyą, jeo- 
grafia, położeniem dzisiejszem, literaturą, w ogóle 
z umysłową i moralną działalnością plemion sło- 
wiańskich w całćj Europie i miała zaszczyt przyo- 
zrobić swe stronnice oryginalnemś utworami wielu 
uczonych mężów, współdziałaczy na'polu słow iańskićj 

t 


śniaków ), Chorwatami, Słowieńcami, Słowakami, 
Czechami, Łużyczanami, Polakami, Rusinami. 

$ 2. Do składu obowiązków słowiańskiego bióra 
wchodzą: 

a) Wypisywanie wychodzących książek w narze- | umorzenia i zmniejszyć dług publiczny; zresztą po- 
czach słowiańskich, tudzież peryodycznych pism i |wiodło się już od lutego r. b. zmniejszyć bilety 
gazet na żądanie czytelników Rosyan, i na odwrót |skarbowe o 140 milionów. Fundusze kas oszczę- 

dności cenione są na 293 milionów, z tego 197 
wpłynęło do kas państwa; skarb gotów jest spła- 
cić je. Dotychczas wolno było osobom prywatnym 


przesyłać rosyjskie wydania do krajów słowiań- 
składać w kasach publicznych oszczędności aż do 


skich, gdzieby owych .potrzebowano. Say: 
b) Korespondencya. Bióro chętnie przyjmuje na 
1000 franków, raport ministra proponuje zniżyć 
to maximum, aby część tych pieniędzy zwró- 


siebie obowiązek zaspokajać wszystkie żądania i 

w ogóle co się tycze korespondencyi ze Słowiana- 

mi od Rosyan i z Rosyanami od Słowian we wszy- 

stkich sprawach, tyczących się nauki i literatury |cić ku papierom publicznym. Według budżetu 
na rok 1859, spłacono do funduszu umorzenia 
40 milionów; w r. 1860 spłata ta dojdzie do 60 
milionów, a w r. 1861 zapewne do 89. W końcu 


i t. p. Prócz tego, bióro obowiązuje się odpowia- 
dać na wszystkie listy przez nie odbierane z kra- 

raportu mówi minister, że od roku 1853 dochody 
państwa powiększyły się o 220 milionów. 


oświaty. 

„Od r. 1859 Ruska Biesiada wychodzić będzie 
nadal wydając sześć tomów rocznie, co dwa mie- 
siące jeden, w miejsce czterech dotychczas wyda- 
wanych. Prócz tego wydawać będziemy gazetę ty- 
godniową p. n. Parus (Żagiel). W obydwóch.. pi- 


jów słowiańskich, lecz to w takim tylko razie je- 
żeli te listy nie będą wychodziły za obręb czynno- 
ści bióra i nie będą się tyczeć kwestyj polity- 
cznych. 


Na posiedzeniu związkowem w Frankfurcie w d. 
10go b. m. wydziały. holsztyński i egzekucyjny 
- |złożyły sprawozdanie o stanie sprawy holsztyń- 
dzie, za pośrednictwem założenia przy swoich bió- skićj, w tym duchu, aby wstrzymać egzekucyę aż 
rach „słowiańskiego bióra*, arpata = do rezultatu obrad stanów holsztyńskich. Uchwała 
związkowa odłożoną została do dwóch tygodni. 

Według depeszy telegraficznej z Petersburga, Ce- 
sarzowa matka (wdowa po Cesarzu Mikołaju) za- 
chorowała niebezpiecznie. Doniesiono o tem tele- 
grafem wszystkim członkom rodziny cesarskićj ba- 
wiącym za granicą. | | 

Dążności słowiańskie rozwijają Się coraz silniej 
w Rosyi, lubo nie wyszły jeszcze z zamętu, w jaki 
je wprowadził fałszywy panslawizm. Wyżej pod 
oddziałem „Rosya* podajemy ważną odezwę wy- 
dawców pism peryodycznych Ruska Biesiada i Pa- 
rus, będących organami stronnictwa słowiańskiego. 

Dobrowolne niby zaciąganie murzynów w Afry- 
ce i przewożenie ich do osad zamorskich, przez 


„Niezależnie'od tego przy biórze Biesiady i Parusa 
ustanawia się dla ułatwienia naukowo-literackich 
stosunków Rosyan ze Słowianami, dla przesyłania 
książek, wypisywania gazet i t.d. „słowiańskie bió- 
ro, O którem mowa niżćj. | 

© „Parus zamierza udzielać czytelnikom krótkie 
sprawozdania o żywotnych kwestyach u różnych 
ludów słowiańskich i wiadomości o Słowianach. 
Biesiada nie Ścieśniana rozmiarem gazety, będzie 
miała możność zamieszczać artykuły obszerniejsze,. 
naukowe, historyczne i statystyczne badania, etno- 
graficzne opisy, krytyczne przeględy, sprawozdania 
o biegu nauk itp. ` 

Treść artykułów równie jak samo przedsięwzię- 
cie nasze winno być dałekie od polityki. 

Odwołujemy się do wszystkich słowiańskich li- 
teratów i prosimy ich aby raczyli przyjąć czynny 
udział i przysyłać zechcieli nam artykuły, których 
treść ma być następującą: 

1. Dla „Biesiady“: 1) Zarysy rozwoju sło- 
wiańskich literatur i umysłowego. ruchu w rozmai- 
tych plemionach słowiańskich. 

2) Biografie znakomitych słowiańskich mężów. 

3) Ogólne etnogreficzne przeglądy krajów sło- 
wiańskich. 

4) Szczegółowe opisy rozmaitych miejscowości 


nam narodach. =- == i : 

$ 4. Dla osiągnienia celu, wymienionege w $ 3, 
zamierzamy; 

a) Otworzyć w Ruskićj Biesiadzie „Słowiański 
oddział* i pod tem tytułem umieszczać artykuły o 
Słowianach. Takowe artykuły wychodzą w Ruskić 
Biesiadzie już od lat trzech z kolei; teraz zaś one 
będą drukować się razem, pod jedną rubryką, i o 
ile możności w więcćj systematycznym posrządku, 
to jest o kazdćm słowiańskiem plemieniu z osobna. | sł 

b) Wydać dla przenumeratorów Ruskiej Bie- 
siady szczegółową jeograficzną mapę słowiańskich 
plemion w Europie, którą wszyscy podpisujący się 
na rok 1859 otrzymają bezpłatnie. 

c) Wydać bezpłatny dodatek do Ruskiej Biesiady 
dla udzielenia czytelnikom zasadniczych wiadomości 
o Słowianach, jeograficzny i statystyczny rys sło- 
wiańskich plemion z krótkiem przeglądem ich hi- 
storyi i literatury oraz wzory ich narzeczy. 

d) Otworzyć także w gazecie Parus słowiański 
oddział, w którem umieszczać świeże współczesne 
wiadomości o Słowianach, listy z krajów słowiań- 
skich, wyciągi z dzienników i t, p. 

e) Utrzymywać w słowiańskiem biórze wszystkie 
znakomitsze słowiańskie pisma peryodyczne i dzien- 
niki takoż słowniki i gramatyki słowiańskich na- 
rzeczy. 

f) Mieć przy biórze słowiańskim potrzebną ilość 
tłamaczy dla każdego słowiańskiego narzecza. 

g) Zamówi za granicą we wszystkich ważniej- 
szych słowiańskich punktach pośredników i ko- 


dag giem polu walki, w Indyach środkowych. Te listy 
misantów. 


z Kalkuty dodają to do doniesień bombajskich: Na 
teatrze nadgangesowym wódz angielski lord Cly- 
de uderzył na warownię Amateę (w Oudzie); bro- 
niący się, w nićj naczelnik powstańców poddał się 
i warownię zajęli Anglicy. Na teatrze środkowo- 
in im Anglicy zajęli miasta Gewari i Husin- 
gabad, a Tantia-Topaj cofał się w kierunku za- 


si „poczta indyjska kalkucka) przywiozła także 
wiadomości z Chin z epa a z 29go paździer- 
nika. Według nich w Kantonie i w południowych 
Chinach wraca spokojność i bezpieczeństwo, han- 
del ożywia się, a misyonarze powracają do swoich 
czynność. Z Japonii nadeszła wieść, iż Cesarz 
japoński umarł. 

oczty wieczorne nie doszły nas dzistaj, 


) R o sy a. 

Wraz z rozbudzeniem -się i rozwijaniem życia u- 
mysłowego i politycznego w Rosyi, wzrastają tam ) | 
ciągle dążnosci słowiańskie, lecz jeszcze nieokreślo-| w razie gdyby one według rozmiaru swego więc gj 
ne, zamglone i w chaotycznych kierunkach. Przebi- odpowiada y i 
ja-się ta dążność słowiańska w rozmaitych stron-| mu pismu, mogą być tąkoż pomieszczone w „Parusie*. 
-nietwach i-pismach rosyjskich, lecz w różnym sto- 
pniu i w odmiennem kierunku: jako. cel, lub $ro- 

ek; wypowiedziana nieco wyraźnićj, lub nieokre- 
ślona; zdająca się mieć na celu podniesienie i 102- 
wój całego plemienia Słowian” obok równoupra 
„wnienia każdego, lub będąca środkiem do wzrostu 
Rosyi 


mienia i listy, ma się udawać do „bióra słowiań: 
skiego“, adresując: „w Redakcyi Ruskiej Biesiady 
w Moskwie“, bezpośrednio przez pocztę, lub przez 
księgarza Franciszką Wagnera w Lipsku. | i 


krótkie etnograficzne rysy miejscowości słowiańskich. 
Artykuły wYżćj + wymienione pod Nr. 1, 2, 4, 6, 


"Sprostowanie. W przeglądzie politycznym zeszłego nu- 
iążki,|meru, wiersz ostatni wysunięty został przypadkowo z miejsca 


FA swego, a powinien być 25tym licząc od dołu, i z następnym 
Ruskiej Biesiady A. Kosżelew. |tak się złożyć: 
Wydawca gazety Parusa; I. Aksakow*, | Kor: Austr. donosi z Korfa 6go b. m., że lord komisarz wysp 
mn anni: AZP S OWO 


jońskich Young, podał się do dymisyi itd. 
Antoni Młobukowski Redsksor_odyowiodsialny. 


cznością przyjęte. Artykuły będą przyjmowane we 
wszystkich słowiańskicj marzeczach. Wynagrodzenie 


+ 


Kars papierów publicznych i pieniędzy 
(w nowój walucie austryackiój). 


raków 13 grudnia. 


żądają | płacą 
Banknoty polskie za 190 zł. now. + + » spf 441 | 437 
Ruble obrączkowe agio + » e * * * + + + » 9 8 
Talary pruskie za 150 zł. mow. . s». +. | 984 | 98 
cygióty . « « s 2 * © * * te e; asł. | — — 
Półimperyały rosyjskie « > + * « « . . . ad: | 8 34 | 8 24 
Napoleondory 20 fr. +» s» +s. *... p | 8/20 | 8 10 
Dukaty holund. ważne. » s o s esie» „ | 4.78 | 4 69 
„  Austryackie . e so . „ . . „ . » | 479 | 4 70 
Libry śastawno galicyjskie z kuponami . . „, |85 — |84 30 
Ob 8 indemn. $ kupon. ,,... <> | 84 83} 
Pożyczka narodowa £ r, 18564, w , « « » s {85 50/85 10 
Listy zastawne polskie z kuponami, . . 100 |99; 


wWiodoń 13 grudnia. (telegraf.) azł. o. 
Augsburg » A oyda 06 06.606 0 Ga 6 86 10 
Hamburg « » « « + +: 2. .. . . 76 25 
KEA: 4 ofie (olo: EG EE 4 0 . 101 85 
| GE PIRACTWA YZ . 40 40 
Agio od sloti. . . s.. lato a TTo a 4 85 
5%, Motaliki „. «2. ». . . 84 60 
BIK - udzada-. astużcie oiasbuowa 4 — 
SKM snmós Uta nin. ŚLE ZŚ: 5 — 

SIM E AETI a aA . — 
Loty a 2::188407/,7203035 BĘ FRR . — 
SIO sy (009 S ..qjndoG. dat „YZ — 
zurgudBihierew ela redenta 0S: 114 50 
Pożyczka narodowa 5%, . « «3 6 « « so 85 80 
Obligacye indemnis. galic., . . . « « + » « 83 30 
Akcye Bankowe . . « « « « © «a 8 41 967 — 
+ kredytu ruchomego. . . . o +... | 242 60 
» kolei francusko-austryackich . . » + « 258 — 
kolei północnój . . « « » = «+ | J713 — 
Mwrów 10 grudnia, 
Dukat holonderski , . .  » .. + + » | 436 | 4 32 
| Mcg wan WETEA! 4 38 | 4 34 
Półimyperyał rosyjski « + - + + « 1 1 . 57 | 7 52 
Babel rosyjski + « 2 + « « «2 «4651 32 | 131 
Talar mags tG.. GWojik Doo É . 29 | 1 27 
Pięciosłotówka polska .. . . . , > 911 7 
zastawne galia. bes kupom.. . . . „. 55 |79 20 
Oblig. indeman. galic. bos O $ 40 |80 — 
Pożyczka narodowa bos kupoa. . . . 10 |81 30 
Warszawa 10 gradnia. 
Pólimperysły + 2 «4 © «44 6 801 —— |545 
Obligi skarbowa , . « ©. « « . . «e g [9422 | — — 
«ee erele o s | = |— 777 
Listy zastawne III okremm . . . . . . . rabli [14 69 |14 67 
a ta Mał PoeCjE si .. — |— 28 
mRNA DAK AEK EE TWA CIU UMK A | mA o m w 
Wroelaw 11 grudnia. 
loty mastryackie , . . . « +. + » „ o [103,4 — 
Polskie bilety bańkowe . . . 1111... j | — 
e listy zastawne . . . « « « » » » . 88} | = 
Poznańskie listy zastane tfa gia Vİvzdpiz 994 — 
5 ź e Bo. « « « + „ |88} — 
Oblig, kolej krak menjani, , ść: ETENE A T — 
i 
Pociągi osobowe na kolejach želaznyoh, 


Odchodzę: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 

Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 

no==do zowa 5. 40 


z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Myscowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 

z Szczakowy do Mysłowice 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. pop łu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wiehiczkig 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł., 
3. 10 popołud. 


Przyjechali od 10 do 13 grudnia. > 

BOTEL POLLERA, Schmidt Stefan, Jordanowski Wino., 
Bzczygie!ski Józef, Tworzyański Michał, Machnicki Stanisł. 
wł, dóbr z Polski. Mikułowski Jan wł. dóbr s Kobylan. E- 
streicher Aleksander wł. dóbr z Trzebini. Hr. Borkowski Bo- 
lesław, Zadarowioz Adolf, Kellermann Antoni wł. dóbr, Neu- 
maan B. kupiec z Wiednia. Frankel Adolf kup. z Lipnik. Lu- 
tlin Wilhelm Kup. z Biały. Winkert Ferd. kup. z Paryża. 
Rineberg Hermann kupiec z Lipska. Habn Leonard kupiec 
s Tarnowa, Bp:lding Otto, Beetz Ernest architekci z Prus. 
Bcde Adolf architekt z Koszyć. Górski Macićj wł. dóbr z 0- 
święc'ma. Gostkowski Józef wł. dóbr s Opatkowio. Hr. Plater 
Antonina wł. dóbr z Olejowa. Bavzczewicz Kryspin wł. dóbr 
a Kożuchowa, Hess Wojciech urz. z Zwittau. 

Wyjechali: Deszkiewicz Jan bibliot. do łaneuta. Bayer Ka- 
rol ob. do, Wiednia. Pawlikowski Mieczysław ob. do Radci- 
szowa. Bar. Konopka Feliks ob. do Gorzyc . Koerner Wino. 
dyr. fabryk, Hr. Dzieduszycki Włodz., Zadurowioz Adolf wł. 
dóbr, Hess Wojciech nrg, do Lwowa. Hr. Skórzewski Stan., 
Jagielski Ludwik malarz do Poznania, Walz Jan kupioc, Hr. 
Stadn'oki Jan wł. dóbr do Tarnowa. Sochanik Nikodem pełn. 
do Galicyi. Russ Michat kupiec do Wrocławia. Jawornicki 
Feliks obywatel do Iuszows. Sohmidt Stefan wł. dóbr do 
Drezna. Spalding Otto, Bectz Ernest arobitekci do Prus, Wio- 
kert Ferd., Rineberg Hermańn kupcy do Odessy. Szozygie!-- 
ski Józef, Tworzyański Michał ob, do Polski. Estreicher A- 
leksander ob. do Trzebini. ermann Antoni ob. do Tryn- 
czy. Hr. Borkowski Bolesław wl. ashe do Przemyśla. Miku- 
łowski Jan ob, do Kobylan« Lublin Wilhelm kop. do Brodów. 

HOTEL ROSYJSKI. Ignacy Buchorzewski wł, dobr z Mièl- 
oa, Jerzy Ugrinów wł. dóbr ze Lwowa. Mikołaj Winograzki 
oficer ros., Leonida Fischer córka radcy Ie Pellagia Wi- 
nograzka wł. dóbr z Besarabii. Marcia Ver op inż. s Ho- 
laudyi. Jan Wodziński ob. Pankracy Wo urz. z Polski. 
Wilhe!m Hofmann urs. 4 Wiednia. a x 

Wyjechali: Jerzy Ugrinów wł. dóbr z żonę do Wiednia. 
Karel Moszozwiski Dr. med. do Sanoka. Marcia V ink 
do Odessy. Ignacy, Sucborzewski wł. dóbr, Jan, Wodzjńsk 
ob., Pankracy Wodziński urz. do Polski, Patrycy Garczyśgki 
ob, do Poznania. Wład. hr. Stadnicki, Stan. hr. Rey wł. dóbr 
do Wiednia. 

HOETL DREZDENSKI. Leon Bługocki spekulant, Edward 
Kawecki radca sądowy obw, Jan Pelar ks 
Feliks Wojcikowski wł, dóbr z N. i 


4 


| Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 


f poprzednich nie omieszkają wzbogacić Wystawy śwojemi u- 


rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór== do Wieliczki 1. 15 rano. 


ars s Rzeszowa, 
nina Bielikie= ' Zaleca, 


CZAS ż wtorku 14 śrudnia 1858. 
WEĘDRUGIE WYDANI 


w Litografii „Czasu* w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 


KaLANIAA SUNNY 


CHROMOLITOGRAFOWANY 


NA ROK 


<5 > SD. 


Cena złr. H kr. 3O mk.— Dla prenumeratorów Czasu w Administracyi dziennika złr f mk. 


Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością, 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnoScią. KALENDARZ ten mieści w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki celniejsze Krakowa i sceny Z Życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kościół Panny Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogiłę Kościuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Tęczyńskiego, Dworzec kolei żela- 
znój, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D. E. Friedleina, 
J. Wiłdła i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki 4. Biasiona. (1047-5-15) 


Już Pojutrze 


odbędzie się w Wiedniu ciągnienie 


OKEY CZWARTEJ 


oran ani LOTERYI RZĄDOWEJ 


celom powszechnćj użyteczności i dobroczynności 
poświęconćj, w której 


ogółem G5.G54DBSs5 trafnych 
wygrywa 


ODDO 


sztuk ces. król. dukatów w złocie. 
AAT S 


Każdy Los kosztuje 3 złote reńskie m. K, 


MYDŁARZ z ogrodem i polami w Liska. 
Wiadomość w Sanoku u inżyniera C. W. Rysa i w Kra- 
W KRAKOWIE, kowie przy ulicy Brackićj Nr. 252, (1035-3) 
Rynek Główny w domu pod L. 457/8. A 
Pitoy do poza Yiadompiei, p miin Ceny swego OGLOSZENIE. 
woo - S E a Podpisany podaje niniejszem do wiado- 
WW E E ac mości Szanownćj Publiczności, a mianowicie: 


które częściowo sprzedaje: š bie 8y z 
świece Ekonomiczne 1 funt. w. wied. 51 cent., ozyli 334 kr. mk. PP. Kupsów i Właścicieli hotelów, restau- 


wiozowa pref: z Krynicy. Jakub Fechtdegen ajont handlowy 
z Tarnowa. Józef Chrapek ok. urs. s żoną u Pilzna. Kon- 
stanty Towiński ob. z Drezna. 

Wyjechali: Marya hra. Bakowska do Królestwa Polskie- 
go. Napoleon Lipiński Dr med. do Miechowa. Józef Misiągią- 
giewicz, Leon Gorecki, Karol hr. Bobrowski ob. do Tarnowa. 
León Kozłowski prób. do Bobowy. Leon Sługocki spokulant, 
Edward Kawecki rad. sąd. obw. do Rześzowa. 

HOTEL SASKI Józef Paszkowski z famillia, TeoBl. Szyc 
wł. dóbr, Michał Lośnioki, Leenard Miroszewski ob. z Pol- 
ski. Królicki Antoni, Leon Dzieślewski ob. z Tarnowa. Šta- 
nisław Sobański wł. dóbr z familią z Paryża. Henryk Nie- 
Gzuja wł. dóbr z Galicyi. r 

Wyjechali: Teofil Trzebieński, Józefa Woźniakowska z fa- 
milią, Ludw. Grabiański, Józef Paszkowski z familia właśc 
dóbr do Polski. Ksiądz Leon Kozłowski do Bobowy. Antoni 
Ma:zewski, Henryk Nieczuja wł. dóbr do Galicyi. 


ABIT Oa ee ti a 
ftieece raty. 


Dyrekcya 


zawiadamia szanownych panów Artystów, że Wystawa sztuki 
Malarstwa, rzeźbiarstwa i architektury, otwartą zostanie z d, 
iym marca 1859 r. w zwykłym lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Brackićj, w domu barona Laryssa. Dyrekoya mając nic- 
płoarą nadzieję, że panowie Artyści i w tym róka jak lat 


tworami, uprasza zarazóm, aby takowe nadesłać raczyli naj- 
późniój na 15ty lutego pod adresem: g 
Na Wystawę Sztuk pięknych w Krakowie. 


Kraków 25go listopada 1858 r. 


Poemat w12* pieśniach 
przez 


KRajetana Koźmiana. 
POZNAŃ — 1858. 
Sprzedaje się w biórze Administracyi Czasu. 
BĘ" Cena 6 zir. mk. czyli 6 zł. 30 o. mon. austr. 
Listy z żądaniami i przesyłką pieniężną franco. 


MAE" W drukarni Czasu wyszedł z druku: 
OPIS PODROŻY 


DO AUSTRALII 
i pobytu tamże od 1852 do 1856 r. 


Seweryna Korzelińskiego. 
W DWÓCH TOMACH. 


GÆ Dzieło to będ poniekąd dzienni- 
kiem wśród podróży” i prey w kopathtaeh 
Australii utrzymywanym, jest do nabycia 
u Autora we wsi Zawadce, obwodzie 
Stryjskim, poczta Kałusz, a w Kra- 
kowie w Księgarni i Wydawnictwie Dzieł 
katolickich « naukowych pana obcy - 
wskiego po cenie złr. 5 mk., czyli 5 zł 
25 kr. nowćj waluty austryackićj. 


[983] 


[1021] a) 


(972-6) 


FEON CEE a Rarkowe zost b. bichocj RED Aija, ATAA i szynków, iż otworzywszy 
TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO] » sfat Apolon s s posao 7 B 7” ; 
GALICYJSKIEGO : "Ft" 4 
wzywa niniejszem tych członków Towarzystwa, którzy odo- gia praw a c funtów odstępuje F A B R Y K E 


zwą jego z dnia 11 listopada b. r. J. 548 upoważnieni zostali 
do zbierania między człorkami Towarzystwa podpisów i dat- 
ków na Zakład gospodarski w Dablanach, ażeby o wynikło- 
ści swych starań w tój mierzo Komitetowi przed końcem je- 
szcze gołcogo miesiąca donieść raczyli: ponieważ Wysokie 
ck. Prezydyom Namiestnictwa, reskryptem z doia 7 listopa- 
da b. r. 1. 6710, postanowiło, aby zbieranie tych podpisów i 
datków z końcem bieżącego roku zamknięte było. 

Zbliżający się z dniem 31 b. m. termin zamknięcia rachun- 
ków Towarzystwa, powoduje Komitet upraszać także szano- 
wnych Członków, aby zalegzjące jeszcze wkładki na potrze- 

y Towarzystwa za rok bieżący i dawniejsze lata do kasy 
Towarzystwa gosp. galicyjskiego w tym miesiąca odesłać ra- 
czyli. Tym sposobem oszczędzą sobie nieprzyjemności odbie- 
rana BPrzypomnień po nowym roku, a Komitetowi podadzą 
środki do dalszego działania w sprawie rolnictwa krajowego. 

Z Komiletu ok. Towarzystwa gosp. galio. 
We Lwowie 6 grudnia 1858. Za prezesa 
(1060- Michał hr. Starzyński. 


WW dopełnieniu postanowienia tegorocz- 
3 hego ogólnego Zgromadzenia, podaje 
się do po j wiadomości, że Wystawa by- 
dła rogatego, koni, owiec, nierogacizny, drobiu, 
tudzież machin i narzędzi rolniczych, odbędzić się 
' pod kierunkiem tutejszego Towarzystwa gospodar- 
„skiego, w przyszłym 1859 roku w miesiącu czer- 
wou, we Lwowie. ‘Dzień i miejsce Wystawy pó- 
, źnićj ogłoszone będą. Zaprasza się niniejszem 
į wszystkich Rolników i Fabrykantów, którzy w po- 
„mienionćj Wystawie udzia} mieć zechcą, aby się 
wóześnie do nićj przygotowali. 
Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. gal. 
| We Lwowie 26go października 1858, 
(987-3) Za Prezesa: Michał hr. Starzeński, 


NN Z ZN 
NA KOLENDY. 
IGNADY REER, 
wsdomu Zarzyckich pod L. 48 przy ulicy 

Halickiej we Lwowie, otrzymał wybór 


Zabawek dla Dzi :ci.|. 


które po cenach najumiarkówańszych 


Spirytusu;, Araku i 

Li «worow» 
posiada znaczny zapas w beczkach ifla- 
szkach zupełnie czystego, dwa razy rafi- 
nowanego SŚpirytusu, odleżałych Araków, 
zwyczajnych i tak zwanych dubeltowych Li- 
kworów. 

Sprzedaż hurtowa tych wszystkich za po- 
mocą pary wytwarzanych Spirytusów znaj- 
duje się w samćj fabryce, w zabudowaniach 
klasztoru XX: Augustyanów na Kazimierzu 
Gm. VI Nr. 72; cząstkowa zaś w fabryce octu 
na Stradomiu pod Nr. 2 Gm. VI. 

Ręcząc za dobroć towaru mojćj fabrykacyi, za- 
pewniam zarazem ceny najumiarkowańsze. 

Kraków w listopadzie 1858 r, 

(1061-1-6) Józef Lóbenstein. 


C. k. TEATR POLSKI. 
pod dyrekcyą J. Pfeiffra i F. Bluma. 
We wtorek dnia 14 grudnia 1858 r. 


Zaręczyny przed frontem 


ozyli > 


Kilkoletnie uskarbione zaufanie w Krakowie, podaje mi spo- 
sobność zwrócić uwagę Szanownćj Pabliczności zamiejsco- 
wój, iż wyrób mój co do doskonałości nie ustępuje zagrani= 
cznym ; co zaś do taniości, jestem pewny, iż staje wyżćj, gdyż 
sprzedaż SWIEC po sklepach w paczkach po 284 i30 łutów 
jeszcze się nie równają, ponieważ nie jest to fant wiedeński 
32 łutów məjąoy, jak moje paczki, eo się Szanowna Pabli- 
czność przekonać dowodnie może, a porównywojąo co do 
cen i dobroci, nie zważając na pororowość. gdyż to zalety 
gatnnku nie stanowi, odda słaszność moim staraniom. 

GŁÓWNY SKŁAD w Rynku głównym pod L. 457/, zao- 
patrzony w różne gatunki Światła i Mydła, również 
jest dobór rozlicznój woni Mydeletx a Na pro- 
wincyę wszelkie zamówienia litowne (opłacane) na większe 
ilości Światła podejmuje sig dostarczyć w jak najkrótszym 
czasie. — Ządającym przesyłam wyrobu mojego SENNIK 


hopin chał Łacikowski, 
(1053-2-3) Mydlarz w Krakowie. 


(DO HANDLU | 


J.Jahna 


W KRAKOWIE i TARNOWIE 


nadszedf nowy transport Atramentu w pro- 
szku, Farbki do bielizny W proszku, jako 
też Wody Kolońskićj prawdziwej i rozmai- 


tych zabawek dziecinnych 928-6) : j 
cenach bardzo- umiarkowanych, | | ormajor i Markietanka 


SPOSTRZEŻENIA  MEĘTEOROLOGICZNĘ 


| 


